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śpiewał hulaszcze pieśni. W domu swoim urządzał 
nocne orgie z damami z półświatka, a raz nawet 
w szale bachicznym zabrał do sali tronowej całe 
towarzystwo i obnażony zasiadł na tronie. W zwie­
rzyńcu królewskim szczuł sfory psów na sarny 
i przypatrywał się, jak ogary rozrywały je żywcem.

S za lo n y  k r ó le w ic z : Następca tronu serbskiego, najstarszy 
syn króla Piotra, 20-letni książę Jerzy Karageorgiewicz, 

u którego zauważono objawy szaleństwa.

Otwarcie akademii handlowej w Krakowie.
Uroczystość otwarcia nowej Akademii handlo­

wej w Krakowie rozpoczęło w niedzielę w kościele 
akademickim św. Anny nabożeństwo odprawione 
przez biskupa sufragana ks. Nowaka. W czasie 
mszy śpiewał chór szkoły handlowej pod kierowni­
ctwem p. Stan. Bursy. Następnie zebrali się u- 
czestnicy uroczystości w nowym gmachu akade­
mickim, gdzie w sali abituryentów urządzono oka­

zały ołtarz. Oprócz uczniów nowej Akademii ze 
swem gronem nauczycielskiem, zjawili się tutaj 
panowie: namiestnik hr. Potocki, delegat nam. F e­
dorowicz, posłowie Staniszewski i Doboszyński, 
radcy dworu dyr. Horoszkiewicz, Wędkiewicz, F ran­
ke, Zoll, szef sekcyi w min. oświaty dr Dlabacz, 
dyr. Flatau i Biliński, sekr. Kowalikowski, inspek­
tor German, instruktor Ostrowski, ks. prałat Bie- 
lenin itd. Miasto jako gospodarza, reprezentował 
prezydent dr Leo na czele prezydyum i członków 
Rady miejskiej. Byli też przedstawiciele Izby han­
dlowej i kongregacyi kupieckiej, oraz dyrektoro­
wie szkół średnich.

Po odśpiewaniu kantaty St Bursy przez chór 
szkoły handlowej, zabrał głos twórca pięknego 
gmachu Jan Zawiejski. „Piękny — rzekł on na 
wstępie — starodawny i wiekami uświęcony to 
zwyczaj, że ilekroć razy budynek szlachetnym ce­
lom poświęcony — ukończonym zostaje, ten, któ­
rego obowiązkiem było wykonać i ukończyć budo­
wę, klucze od niej oddaje właścicielowi. Dzi­
siaj mnie przypadło w udziale w rodzinnem mem 
mieście temu obyczajowi zadość uczynić. Klucze, 
które oddaję dziś właścicielce — gminie miasta 
Krakowa — na ręce Twoje, Panie Prezydencie, 
otwierały przed laty 27 bramy odnowionych Kazi­
mierzowskich Sukiennic, ozdoby miasta i drogiej 
pamiątki naszej przeszłości. Przed laty 13 otwarto 
temi kluczami odrzwia teatru miejskiego, następnie 
trzy gmachy szkolne, a dzisiaj temi znów klucza­
mi podwoje krakowskiej Akademii handlowej 
W końcu zwrócił się prof. Zawiejski do biskupa 
Nowaka z prośbą o poświęcenie nowych murów. 
Dostojnik kościelny dopełnił tego aktu, przyczem 
wygłosił dłuższe przemówienie. Z kolei prezydent 
dr Leo skreślił dzieje naszej szkoły handlowej aż 
do jej przemiany na akademję i historyę wybu­
dowania obecnego gmachu. Po mowie wiceprezesa 
Izby handlowej Goetza-Okocimskiego, zabrał głos 
hr. Andrzej Potocki nie jako namiestnik, lecz ja­
ko krakowianin i jako prezes kraj. Rady szkol­
nej, przypominając młodzieży trądycye krakow­
skiego mieszczaństwa. Imieniem ministra oświaty 
mówił dr Dlabacz, szef sekcyjny z Wiednia, a po 
nim przemawiali jeszcze dyrektor nowej Akademii 
Kannenberg i dwaj jej wychowankowie.

Nowy kierownik świeżo poświęconej uczelni 
krakowskiej, którego portret dziś zamieszczamy, 
urodził się w r. 1802, gimnazyunn kończył w Bro-

Fot. apar. red. „Now. 111.“ W. Lis w Krakowie.

O tw arcie  A kad em ii h an d low ej w  K ra k o w ie :  
Twórca nowego gmachu szkolnego Akademii handlowej, 

[znany architekt, prof. Jan Zawiejski.

Fot. aparatem redakcyjny a W. Lis w Krakowie. 
O tw arcie  A kad em ii handlow ej w  K r a k o w ie :  Kuratoryum krakowskiej Akademii handlowej: 1. prezydent m. Krakowa dr. Juliusz Leo, 2 . szef sekcyi w ministerstwie oświaty 

dr. Fryderyk Dlaba'z, 3. inspektor dr Franke, 4. radca dworu dr. Zoll senior, 5. dyrektor Kasy Oszczędności, poseł Staniszewski, 6. prezes Izby handlowej Mendelsbnrg, 7 poseł rad a 
Federowicz, 8. radca dr. Szarski, 9. sekretarz Izby handl. radca dr. Beuis, 10. radca Kwiatkowski, 11. radca Izby handl. Blomenfeld, 12. dyrektor Akademii handl. Kannenberg.


